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! PRENUlUER.<\'I'A 

I 
w m i ej s c n: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 

I 
półrocznie . rs . I kop. 60 I 

kwartalnie . rs. - kop. 80 
II Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. II 
! z p r z e s y ł k ą: ~I 
roczni e . . . rs. 4 kop. 80 I 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
~:r~lni~ _ . _rs. I kop. 20 \ 

I OGł~OSŻENU, I 

I 
Za ogłoszenie l-razowe k.IO . 

od jednoszpaltowego wiersza : 
petitu.-Za ogłoszenia kilka-

I krotne po k. 6. - od wier-

II 
sza.-Za reklamy i nekrologi, I 
oraz ogłoszenia zagraniczne II 

I 
po k. 12 od wiersza.-Za OgłO- / 
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 20 od wier-

I 
sza petitu. I 

(Jeden wiersz szerokości s!rony= 
4 wierszom jednoszpal!owym. 

- -- -_:::.----=-

WychodZI W każdą Nied~ielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pre'nU'lłłeratę pr~yj'lłłują: Oglo§~enia pr~yj'łnują: 

W Piot1'!cowie Binro Redakcyi i obie ksip,garnie. W Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. TV Częstochowie W. Komornicki. JV B 'l'zezinach 
W' Adam Mazowita. TV Dąb1'owie W. WaJigórski Karol. W Łasku. W. 
Grass. H' Rawie W. Hipolit Olszew8ki. W Radomsku W. Myśliński 

JV Piot1'!co1vie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'szawie 
" Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
binro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchmall i S-ka"). W Łodzi 
'V-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska ~ 7 oraz miejscowe księgarnie. 
W innych lnictstach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

W Rawie d. 16 b. m. odbył się pogrzeb _I_ ś. p. Ludwiki z Dcle1'tów Malew
skiej, wdowy po obywatelu miasta. Li
cznie zebrani odprowadzając zwłoki za· 

cnej niewiasty do grobu, dowiedli tem szacu
nku na j~ki zmarła w ciągu sieder.ldziesięcio 
pięci o letniego życia swego zasłużyła, pełniąc 
z chrześcijańską florliwością obowiąZki ro
dzinne. Pozostałe dzieci, wnuki, prawnuki i 8io
stra składają za to uczestnikom tego smutnego 

obrzędu serdeczne "Bóg zapłać". 

Od Redakcyi. 
Z powodu kończącego się roku - prosimy 

uprzejmie o uregulowanie rachunków bieżą
cych, oraz o nie opóźnianie się ze składaniem 
prenumeraty na rok 1899. Wszyscy Iłowi pre
numeratorzy otrzymują drukującą się obecnie 
(a będącą już na ukończeniu) powieść "Narze
czona" - bezpłatnie, 

Projekt otwarcia szkoły górniczej w Kró
lestwie Polskiem, mianowicie w Warszawie, 
powstał w roku 1829. Właściciel majątku 
Kos7.yki pod Warszawą, Konstanty Walicki, 
chcąc czynnie poprzeć projekt, ofiarował na 
cel ten jeden z należących do rzeczonego 
majątku folwarków, Nową Wieś. W skutek 
wypadków politycznych, zaszłych w kraju 
w roku 1831, projekt ten poszedł w zapo
mnienie. Ofiara Walickiego przeszła w za
wiadywanie ministeryjum skarbu, które, po 
rozparcelowaniu N owej Wsi i sprzedaży, 
otrzymane z tego 15,000 rubli wpłaciło do 
Banku Polskiego do dyspozycyi Departa
mentu Górniczego. 

Projekt otwarcia szkoły górniczej poruszo
ny był następnie d. 19 lutego 1880 roku 
podczas uroczystości obchodu 25-lecia pano
wania Cesarza Aleksandra II-go. 

W reszcie przemysłowcy górniczy Króle
stwa Polskiego, zebrani w r. 1881 na sesyję 
w celu naradzenia się nad projektem otwar
cia w Królestwie Polskiem s~koly sztygarów, 
prosili ówczesnego zawiadującego górnic
twem w Królestwie PoIskiem pana Hempla 
o ułożenie tego projektu. Projekt p. Hempla 
przedstawiony był następnie w roku 1883 
w Warszawie na l-ym zjeździe przemysłow
ców górniczych Królestwa Polskiego. 

Podług projektu p. Hempla szkołę sztyga
rów należało otworzyć w Dąbrowie. Na 
utrzymanie ~koły służyć mialy procenta od 
ofiary K. Walickiego, która w r. 1883, wraz 
z proceutat?i składanemi, dosięgła sumy 
34,000 rubli, oraz stała coroczna opłata, któ
rą, w stosunku do produkcyi, wnosić mieli 
przemysłowcy górniczy (bez hutniczych) 
Królestwa Polskiego, nie wyłączając skarbu, 
który wówczas był właścicielem kilku ko-

palń węgla, rudy żelaznej i galmanu. Pro
centa od ofiary p. Walickiego oraz opłaty 
przemyslowców przynieść miały rocznie 
11,200 rubli, a przewidywane stale coroczne 
na utrzymanie szkoły wydatki wynieść mia
ły 10,900 rubli. 

Do szkoły wstępować mogli kandydaci, 
którzy ukończyli dwuklasowe miejskie lub 
wiejskie szkoły i pracowali przedtem na ko
palniach nie mniej niż dwa lata, z których 
przynajmniej półtora roku pod ziemią, Kurs 
w szkole miał być dwuletni. Sztygarzy, 
którzy ukończyli szkołę w Dąbrowie, mieli 
mieć pierwszeństwo przy otrzymywaniu po
sad na rządowych i prywatnych kopalniach, 
w porównaniu z innymi kandydatami. Szty
garzy zagraniczni mieli być obowiązani do 
składania odnośnego egzaminu. 

Projekt otwarcia w Dąbrowie szkoły szty
garów 7.yskał ną zjeździe wogóle silne po
parcie; nie zgodzono się tylko z niektóremi 
punktami projektu p. Hempla. Uznano mia
nowicie, że przyjęcie zobowiązania stałych, 
w stosunku do produkcyi, opIlIt może z roz
wojem przemysłu dawać taką sumę, która 
okllŻe się na utrzymanie szkoły za dużą, że 
niema racyi dawać sztygarom, którzy ukoń
czą szkoł~ w Dąbrowie, pierwszeństwa przed 
innymi, oraz, że przemysłowcy, którzy będą 
ponosili znaczną część kosztów utrzymania 
szkoły, powinni mieć pewien udział w zarzą
dzaniu sprawami szkoły. 

Zjazd w rezultacie postanowił obrać spe
cyjalną komisyję, która następnie miała za
jąć się opracowaniem projektn ustawy dla 
szkoły sztygarów; opracowany przez rzeczo
ną komisyję projekt miał być następnie 
przedstawiony do Departameutu Górniczego 
jednocześnie z projektem p. Irempla. 

Projekty te w r. 1884 przesłane zostały 
do departametu górniczego, który nie zgo
dził się z przyjętą przez komisyję zasadą 
obliczania opłat, utrzymując, że w pierw
szych latach zbie\"aue corocznie sumy będą 
na utrzymanie szkoły niewystarczające. 

Sprawa ponownie rozpatrywaną była w r. 
1885 w Warszawie na 2-im zjeździe przemy
słowców górniczych Królestwa Polskiego 
i zjazd postanowił, co następuje: 

l) Prosić o otwarcie w Dąbrowie szkoły 
górniczej w myśl przerobionego i zatwier
dzonego przez zjazd projektu ustawy rze
czonej szkoły. 

2) Przemysłowcy górniczy i hutniczy Kró
lestwa Pulskiego obowiązują się wypłacać co
rocznie na utrzymanie szkoły odpowiednią 
sumę, a z początku, do czasu sformowania 
się 12,000 rubli kapitału zapasowego, powię
kszyć opłaty o 25%. 

3) Prosić skarb o wyasygnowllnie na 
unądzenie szkoły sumy 12,000 rubli oraz 
o danie potrzebnego na pomieszczenie szko
ły lokalu. 
Główne zasady przyjętego przez zja:.td 

projektu ustawy szkoły były następujące: 

Szkoła góruicza w Dąbrowie kształcić ma 
sztygarów, oraz majstrów hutniczych. 

Szkołą zarządza Rada szkolna oraz Kura
tor, wybierany z pośród członków rzeczonej 
rady. Rada szkolna wybieraną jest z pośród 
przemysłowców górniczych i hutniczych Kró
lestwa Polskiego. W radzie zasiada również 
przedstawiciel rządu. 
Działem IlllUkowym szkoły kieruje Rada 

Pedagogiczna, do składu której wchodzą 
inspektor szkoły i nauczyciele. Kurs w szko
le ma być trzyletni i trzecia klasa dzieli się 
na dwa oddziały: górniczy i hutniczy. 

Dla wstąpienia do szkoly potrzeba: 
1) mieć nie mniej jak 17 lat wieku; 
2) być pod względem zdrowia zdolnym 

do zajęć sztygara albo majstra hutniczego; 
3) złożyć egzamin z języka rosyjskiego 

i polskiego oraz z arytmetyki w zakresie 
czterech działań z liczbami całkowitemi 
i ułamkowemi; 

4) mieć świadectwo z odbytej przynaj
mniej dwuletuiej pl'aktyki na kopalniach al
bo zakładach hutniczych. 

Nauczanie w szkole (z wyjątkiem wolnych 
słu~haczy) miało być bezpłatne. 

Srodki na utrzymanie szkoły miały być 
następujące: 

l) procenty od kapitału, ofiarowanego 
przez p. Walickiego; 

2) opłaty od właścicieli nadań górniczych; 
3) opłaty od przemysłowców górniczych 

i hutniczych Królestwa Polskiego; 
4) opłaty od wolnych słuchaczy; 
5) różne ofiary i wpływy. (d. c. n.) 

---(.)---

Groni/al PiofrKoJtJs/al. 

Pl'osimy czytelników z miasta Piotr
kowa i calej piot1'kowskiej gube1'nii o !co
mttnikowanie nam ważniejszych faktów 
i cie!cawszych wypadk6w. Proste podanie 
wiadomości jest dostateczne; Ob1'obienie 
należy do 1·edakcyi. 

- Zamiast powinszował"~ 1I0WOI'OCZ

nych wnieśli do Redakcyi "Tygodnia"; Jan 
i Helena Morozewiezowie rs. 3 na wpisy dla 
biednych uczniów i rs. 2 na budowę domu 
Towarz. Dobroczynności; Henryk i Aniela 
Wojewódzey rs. 1 kop. 50 dla Tow. Dobro
czyn. i 1'8. 1 k. 50 na straż ogniową; Miro
sławowie Dobl"zańcy rs. l na Towarzystwo 
Dobrocz. i rs. l na straż ogniową; M. Egier
ski rs. 3 dla 'j'ow. Dobr. (na wsparcia dla 
żebraków); Roch, Ludwik Gogolewski rs. 1, 
ks. kanonik Sałaciński rs. 2, Dyjonizy Skll
nalski rs. 1, Julijan Jakubowski rs. 1 na 
Towarz. Dobrocz.; Stefanija Łuczycka rs. 2 
dla biednych (do uznania Redakcyi.- Wnie
śli do kas li Towa1'zystwa Dob1'oczynności: 
Kępiński Stanisław rs. 3, Kępiński FeJicy
jan rs. 3, Dąbrowski Flory jan rs. 3, Zaleski 
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Władysław rs. 3, Srzednicki Stanisław rs. 3, zajęcy. Kr6lem polowania był p. Hilary Bro· dzenie podobnych biblijotek udzielają miej
ks. Mary jan Fulman rs. ], Jarnuszkiewicz nikowski, a strzałowego złożono na wpisy scowi gubernatorzy. Wykaz książek sporzą' 
Antoni rs. 1, Strzelecki Kazimierz rs. 1, Dud- w redakcyi gazety rb. 14. dzany być ma według normalnego katalogu, 
kiewicz Adam rs. l, Dudziński Flory jan - Cena chleba w ubiegłym tygodniu wydawanego zeszytami przy kancelaryi Je· 
rs. 3, Nowicki Feliks rs. l, Konarzewski podniosła się o 1/2 kop. na funcie; gdy weź- neral-gubernatora. Jednocześnie podana jest 
Wincenty rs. 1, ks. Zenon Cwilong rs. 2, mierny pod uwagę dość wysoką oddawna inl!trukcyja dla zarządzających hiblijoteka
Poraziński Edward rs. 1. już cenę węgla i podrożenie drzewa-to la- mi gminnemi i przepisy co do sposobu ko· 

- Rozdanie gwiazdki w ochronie 1(g 1, two wytworzymy sobie pojęcie o stanie bu· rzystania z nicb, $\ także pomieszczona jest 
odbedzie sic w sobote o godzinie 12 w po· dżet6w domowych ludzi ubogich. kopija prośby o pozwolenie na otwarcie 
łudn"ie.·· - ZW"acamy uwagę na 3 ogłoszenia bezpłatnej biblijoteki ludowej. 

- (Smlesłane). Wyrazy serdecznej proś· Izby Skarbowaj Piotrkowskiej zamieszczone - Z okolie Szczc"cowa piszą do nas 
by z jaką zwr6ciłam się do społeczeństwa w niniejszym numerze "Tygodnia". co następuje: WYI'ażenie "tam świat zabity 
naszego o dary dla powienonej mojej opiece Tow. K,·cd. III. Łodzi-wydało w deskami", da się w całej rozciągłości zasto
ochronki nie pozostaly bez echa. W ostatnich tych dniach tabelę swych listów zastawnych sować do naszych stron, zaczynając szcze· 
dniach złożono mi całe stosy ubrania~ bie- wylosowanych świeżo w dniu 15 gruduia. gółniej od Szczel'cowa, gdżie ' się kończy szo' 
lizny, obuwia i różnych drobiazgów chara- - Zmiany \V duchowieilstwie. Admi- sa idąca od Piotrkowa na Bełchatów, urwa
ktel'yzujących lepiej niż wielkie dary serca nistratorzy parafij: Biała w pow. często- na 5 wiorst za Szczercowem, a zaczyna się 
ofiarodawców. Z powodu spóżnionej pory ehowskim, ks. Adam Gusicki i Wygiełz6w już trak bez drogi, mosty bez drzewa, wior
w następnym dopiero numerze ))Tygodnia" w pow. laskim, ks. Jan Szymanowski prze- sty bez znaków i t. p. anomalije na których 
będe mogła prosić o gościnność dla listy ofia- niesieni zostali jeden na miejsce drugiego; się tylko zna urodzony tu na miejscu furman. 
rodawców, dziś zaś, łamiąc się opłatkiem ze administrator parafii Brurzesko-Nowe w pow. Taki tylko jest wstanie jechać i wszystkie 
wszystkimi, którzy dziecięcą niedolę tak ser- miechowskim, ks. Jan Smużyński przeniesio- tamy omijać, mimo to jeszcze, aby się do
decznie odczuli, przesyłam im w imieniu bied- ny został do parafii Chruszczobród w pow. stać do sąsiedniego miasteczka, musi on je
nych dzieci z serca płynące "Bóg zaplać"! będzińskim; dyjakon włocławskiego rz.-ka- chać o każdej porze roku i dnia odmienną 

E. Krzywicka. tolickiego SemilllH'yjuin, Szymon Dymek za- zupełnie drogą. . 
Opiekunka ochrony oM 1. twierdzony został w godności wikaryjusza A jednak do poprawienia tych opłakanych 

-- Na Syhvestt'a t. j. w przyszłą sobotę parafii Grocholice w pow. piotrkowskim. stosunków trzeba tylko dobrej woli zbioro-
ma się odbyć w Tow. Cyklistów skromny - S))J'zedaż dób,·. W ostatnim czasie wej, zakołatania prośbami tam, gdzie należy. 
wieczorek tańcujący, na którym zebrani sprzedany został jedeu z większych Folwal'- Kiedy władza zwraca uwagę na sprawiedli· 
członkowie klubu będą miełi sposohność zło- ków w powiecie będzińskim, mianowicie- we żądania danej okolicy kraju, dlaczego 
żyć sobie życzenia noworoczne. dobra Niegowollice. Kupił je od dotych- i nasza okolica ma pozostać za innemi? 

- Ul'Ządzenie fabl'yki kotłów, mas1..yn czasowego właściciela p. Skiwskiego, znany wszak ciągle się czyta o kolejach co nawet 
rolniczych i warsztatów tkackicb, firmy "Joeł zaszczytnie przemysłowiec S. Ciechanowski, o parę mil od nas przechodzić mają od Łodzi 
i Reymond" zostało już w dniu ]3 grudnia właściciel najdawniejszej w kraju fabryki do Kalisza a my nawet się dl)czekać nie mo
zatwierdzone przez rząd gubernijalny; plany cementu "Grodziec", za rs. 102000, w cenie żerny dokończenia szosy do Wielunia i do 
zaś budowy wkr6tce zostaną wygotowane 2000 rs. za włókę. Sieradza, pomimo tego, że linije te oddawna 
i przedstawione do zatwierdzenia. - Okólnik. Rząd gubernijalny po po· są na mapach jako trakty. Na trakcie do 

- ZOI'gallizowallie w Pioh'kowic fiili przedniem porozumienin się z inspektorem Wielunia stoją już od lat kilkunastu kamie
Warszawskiego Towarzystwa hygieniczne- fabrycznym, wydał okólnik, aby wszystkie nie wiorstowe, mosty utrzymywane są ko
go-i to nietyJko w Piotrkowie, ale w bru- w obrębie gubernii Piotrkowskiej fabryki, sztem rządu i we wsi Rusiec jest druznik 
dnym Będzinic, Częstochowie i innych wię- które otrzymały już lub otrzymają w przy- rządowy; szosy zaś jak niema tak niema, 
kszych miastach naszej guberuii-uważany szło~ci pozwolenie na budowę, niewcześniej a kamienie tłuczone w pryzmach w ziemię 
za k westyję pierwszorzędnej doniosłości spo- były w ruch puszczane, aż po obejrzeniu ich powrastały. Szosa ta jednakowoż mocno 
łecznej! Panowie doktorzy nasi powinni by przez specyjalną komisyję techniczną. by się nam przydała i byłaby nadzwyczaj 
sobie wziąć za punkt honoru urzeczywistnie- - Drogi bite. W ubiegły wtorek ukoń- ruchliwą arteryją komunikacyjną. gdyż łą· 
nie tej myśli. Sądzimy, że motywowanie jej czone zostały licytacyje n&. oddanie w en- czyłaby naj prościej Piotrków z Wieruszo
słuszności byłoby tu całkiem nie na miejscu; trepryzę w roku przyszłym budowy i na- szowem, gdzie dochodzi zagraniczna linija 
pozwolimy sobie tylko zwrócić uwagę To- prawy most6w i dróg bitych pierwszego rzę- kolei; na linii swej zajęłaby Bełchatów, 
warzystwa hygienicznego na wielce znamien- du w obrębie naszcj guberuii. Wynagrodze- Szczerców, Osiaków iWieluń. Jeźeli inne 
ne a słuszne desiderata, wyl!tosowane pod nie za podobne roboty w roku ubiegłym okolice zyskują koleje, nam by się choć 
jego adresem w artykule, któryśmy wydru-- zostało w tych dniach wyasygnowane już o szose zdało kołatać, a pp. poczthalterzy 
kowali w przeszłym tygodniu w naszym różnym przedsiębiorcom. puścili by natychmiast kurjerki, któremi co 
Numerze "Gwiazdkowym" p. t. Zamiast ży· - Nowa tkalnial, Markus Birnbaum uzy· dzień czy to na Wieluń do Sieradza (do pro
CZe1l ?lOWo1'ocznych -kilka myśli o zdrowiu". skał pozwolenie na budowę w Dąbrowie pod jektowanej kolei)-czy też na SzczercÓw i 

- Na konkursie w szkole sztuk pię- Łodzią Ilowej tkalni. Bełchatów do Piotrkowa IIlożnaby się do-
knych w Krakowie, za pracę na temat "Pro- - Brak ,·obotników. Kopalnie węgla stać po drodze równej i bezpiecznej. 
meteusz", otrzymał między innymi nagrodę w zagłębiu Dąbrowskiem - jak zapewnia Mam nadzieję ze te parę słów pobudzi 
piotrkowianin, syn znanego profesora, p. "Przegląd Techniczny"-odczuwają od pe- okolicę do podjęcia starań, szczególniej zaś 
Wacław Popowski, były uczeń szkoły ry- wnego czasu wielki brak robotników, co tych, których najwięcej tyczyć się będzie 
sunkowej warszawskiej, a dopiero od 4 t y- wpływa wielcc ujemnie na produkcyję wę- projektowana linija. ))Pukajcie a będzie 
godni szkoly sztuk pięknych krakowskiej. gla. Wpłynęły na to: rozwój p!·zem.ysłu fa: Wam otworzono"-mówi pismo święte. 

- Na wieczel'zę wigilijną dla biednych brycznego w zagłębiu dąbrowsklem I szybkI -ł- . A. D. 
złozyła w Redakcyi Tygodnia "wdowa" wzrost zapotrzebowania siły roboczej, wresz- I "Czasopismo lek8l·skie". Pod tym 
rs. 2. cie ciepła pogoda i prowadzenie wskutek tytułem z dniem l stycznia zacznie wycho-

- Polowanie i st,·załowe. W dniu 17 tego robót budowlanych i ziemnych. Kopal- dzić w Łodzi miesięcznik, specyjalny po· 
grudnia, odbyło się polowanie w Olszowej nie wydatkują znaczua snmy na wysyłanie święcony sprawom medycyny i hygieny 
u p. Malcza; zabito kotów 82, kuropatw 9; agentów i spowadzanie robotnik6w z dal- i oraz innym w najbliższym z niemi związku 
Daj większą ilość zwierzyny zabił pan Wła- szych okolic kraju, lecz niewiele to pomaga, będącym. Redaktorem został dr. Seweryn 
dysław Łuczyeki. Strzałowego, na wpisy gdyż sprowadzeni robotnicy bardzo niechę- Sterling, a wydany prospekt wylicza długi 
dla niezamoinych uczniów zebrano rs. 8 tnie przyjmują robotę w kopalniach pod zie· szereg doktorów z różnych stron naszego 
kop. 60. Na polowanin znów up. Bronisła- mią. Robotnik z dalszej okolicy, który nie kraju, jako zdeklarowanych przyszłych 
wa Szwejcera w Wancerzowie, na którem widział kopalni, znalazłszy się w zagłębiu współpracowników pisma; w szeregu tym 
królem polowania był p. Ziółkowski z Lipi- dąbrowskiem, przedewszystkiem szuka pra- spotykamy przedstawicieli Eskulapa ze 
cza, mimo dżdżystej pogody ubito 153 zaję- cy przy robotach ziemnych i budowlanych, wszystkich niemal miejscowości naszej gu
cy, 15 kuropatw i l kozła. Na wniosek ucze- następnie w zakładach przemysłowych (fa- bernii z wyjątkiem czy damy wiarę-Piotr
stników, zebrano strzałowego na wpisy dla brycznych i hutniczych) w ostateczności kowa!.. Już to trzeba przyznać, że miaste
niezamożnych uczniów rs. 12 kop. 50. - Ra· przyjmuje robotę w kopalni na powierzchni czko nasze wogóle nie obfiituje w ludzi sko
zem więc, z poprzednio nadesłanemi łaska· (przy ładowaniu wegla do wagonów i t. d.) rych do pióra. 
wi~ kwotami, posiadamy z tego źródła na i dopiero po pewny~ czasie odważa się przy- - G,wiazdy cechowe. Jedno z pism nie
~plsy .rs. 40 kop. 50 (opróc~ kwo~y I's.26 jąć robotę w kopalni pod ziemią. Spodzie- mieckich wychodzących w Łodzi słusznie 
l. pół z mnego źród~a, o której wzmlank~)wa- wać się jednak należy, że z nastaniem chło- oburza się na pewną grupę majstrów cecho
hśmy w dodatku bieżącym do N-I'u GWIazd· dniejsz~j pory przypływ robotników do ko- wych, nie chcących korzystać z przywileju 
kowego). palń powiększy się i takowe będą w możno- wywieszania gwiazd cechowych na szyl-

-- Chwała Bugu; nietylko zły, ale widać ści doprowadzić produkcyję i wysyłkę węgła dach i motywujących swe postanowienie 
i dobry przykład jest zaraźliwy! Oto składa· do potrzebnej wysokości. tern, że gwiazdy nie zapobiegną szerzeniu 
nie "strzałowego" na wpisy dla uczniów, przy- - "Piott'kowskie gube"llijallle wiado· się t. ~. "fuszerów", ponieważ magistrat 
jeło sie i w kaliskiej gub. ))Gazeta Kaliska" pi- mości" w M 48 podają kopiję Cyrkularza udziela im świadectw na samodzielne pro
s~e, że w dnin 15 b. m. w Szczypiornie pow. J. O. warszawskiego Jenerał·Gubernatora do wadzenie rzemiosła. Jakkolwiek wypadki 
kaliskiego, własnuść p. St. BI'onikowskiego, do pp. gubernatorów w kwestyi bezpłatnych takiej opozycyi są bardzo nieliczne, jednak· 
odbyło się polowanie, na którem zabit·o 237 biblijotek ludowych. Pozwolenie na urzą- że tamują one poniekąd przeprowadzenie 
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myśli, jaką kierowało si~ Muzeum przemysłu, 
rolnictwa i handlu i pewna liczba majstrów, 
dbl-ljących o rozwój swojego rzemiosła, z któ· 
rych to inicyjatywy· i staraniem zostały 
wprowadzone gwiazdy. 

TYDZIEŃ 
- Listy nie odebrane z tutejszej stacyi po· 

cztowej pod adresami: a) zamkni~te: A. Łukasie
wicz, H .. Głowacka, K. Rozenblat, J. Gorel, J. 
Platt, L. Najman, K. Popielawski, A. Izraelowicz, 
K. Stankiewicz, Sz. Birnblum, T. Leizner. S. Ga· 
brych, F. Wierzycka, M. Szwinkowski, N. KoleHuik; 
b) otwarte: N. Koleśnik, A. Ryterbaud, Plużański, 
F. Osocki, Z· Marchwiński, M. Kohn, M. Knecht, 
J. Glass i M. M. Weinberg. 

- Do (lzisiej szego nUlUeru dołą
cza się dla wszystkich prenumeratorów prospekt 
"Gazety Polskiej". 

--«e»--

Z dalszych stron. 

Nie (lziwi nas obojętność z jaką się czę
sto spotykamy, gdy chodzi o przeprowadze
nie jakiej sprawy publi~znej, gdyż co krok 
spotykać się z nią nam zdarza, lecz obowiąz
kiem naszym jest objaśnić, że każdyobywa· 
tel kraju zmuszony jest ponosić pewne ofia
ry, czy to ze swoich przekonań, czy tei pie
nieine tam, gdzie chodzi o dobro publiczne, 
a ~ tym wypadku chodzi o uporządkowanie 
interesów cechowych, przez wyróżnienie za 
pomocą znaku zewnętrznego majstra od fu· Mieszczanie Moskwy w liczbie 200 wnie-
szera. śli do zarządu miastl-l petycyję, w której pro· 

Prawo, obowiązujące dotąd o prowadze- szą o stanowczy zakaz używania gumowych 
niu procederu w Królestwie, nic da się tak kół u powozów rozprysknjących jakoby za
łatwo zmienić, jak to się tym panom wyd~je, nadto błoto. Tymczasem winny tu nie 
chociaż jest prawdopodobieństwo, że z cza- koła ale opłakany stan bruków, gdyż na 
sem n nas, tak, jak obecnie w Cesarstwie, gładkich brukach błoto się nie rozbryzguje. 
ustanowione b<idą "urzędy rzemieślnicze", - Kaliska straż ogniowa. W roku bieżą
które egzaminować będą fachowców i tylko cym upływa 35 lat od założenia straży ocho· 
egzaminowanym, na mocy wydanego im pa· tniczej w Kaliszu. Z tego powodu odbędzie 
tentu, wolno będzie prowadzić rzemiosło. się na wiosnę roku przyszłego obchód 35 le
Zanim to jednak nastąpi gwiazda cechowa cia, aby w takowym mogli przyjąć udział 
oddaje znaczne usługi, gdyż gwarantuje pu- przedstawiciele innych straży ochotniczych, 
blice kwalifikacyję fachową danego majstra w naszym kraju będących. 
i dowodzi jego prawa do wY'Lwalania ucz- - W Nr. 266 "Lubelskich Wiadomości 
niów i terminatorów. Guhernijałnych" czytamy co następuje: "Do· 

Pisały już o tern parokrotnie, wcześniej wiadujemy się z wiarogoJnego źródła, że 
od niemieckich, bo jeszcze we wrześniu, niektórzy żydzi w pow. nowoaleksandryj
obie gazety polskie, wychodzące w Łodzi; skim rozsiewają pomiędzy włościanami fał
"Tydzień" również o gwiazdach cecho- szywe wiadomości, jakoby już wydane zo
wych wzmiankował i radził zaprowadzenie stało prawo, z mocy którego wszystkie lasy 
ich w Piotl·kowie. Nie rozumiemy też, dla., (drzewo) uznane zostały za własność skar
czego sprawa ta dotąd nie postąpiła naprzód bową i żaden włościanin nie ma już prawa 
i dlaczego cechy tute.isze nie zaprowadzą korzystać z drzewa, dlatego też oni (żydzi) 
u swych majstrów gwiazd rzeczonych, oraz radzą wlościanom sprzedać coprędz6.j swoje 
nie poddadzą jednocześnie t. z. niewykwali· łasy im, żydom, na wycięcie; ryzykitją oni 
fikowanych fuszerów pod ścisły swój nadzór, wprawd~ie, ale chcą okl-lzać przysługę wIo
nie pozwalając im na korzystanie z tych ścianom. Celem tych fałszywych pogłosek 
znaków?. jest korzystanie z łatwowierności wło~cian 

_ Radu Pioh'kowskiego Towarzystwa na swoją korzyść-i pokazało się, że wieln 
Dobl'oczynności zawiadamia niniejszem, iż włościan istotnie sprzedało swoje lasy ży
ze ska1'bonek znajdujących się w różnych in· dom pod wpływem tych pogłosek, ponosząc 
stytucyjach i sklepach m. Piotrkowa wpły- straty, inni zaś zwrócili się po objaśnienia 
nęły w roku 1898 do kasy Piotrkowskiego do komisarza włościańskiego, który przed
Towarzystwa Dobroczynności dla Cbrześci- sięwziął energiczne środki w celu przeciw-
jan następujące kwoty: działania bałamutnym wieściom i wyjaśnie-

1) II Wydziału Cywilnego Sądn niu włościanom, że nie istnieje żadne prawo, 
Okręgowego • . . • n. -- k. 06 któreby odbierało lasy włościlłńskie na rzecz 

2) Hipotec.znego wydziałn "1 11 skarbu, lecz wydane zostało prawo o ochro-
13) I Karne~o wydziału . "" 04 nie lasów, wymierzone przeciwko ich ni-
4) II Karnego wydziału . n 10 • Ś k t' d l h 
6) Kasy Gubernijalnej. . nI" 37 szczenlU; za orzys ac z rzewa w asac 
6) Tow. Kred. Ziemskiego • "3 n 03 swoich mogą włościanie po dawnemu, byle· 
7) Tow. Kred. m. Piot-rkowa "1 22 by to korzystanie nie doprowadzało do wy· 
8) Zjazdn Sędziów Pokojn . • 6 " 36 1

/2 trzebiania lasów; że lasy włościańskie, jak 
9) Sędziego Pokoju I Rewiru . 1 28 b ł t k' tł" ł ś . 

10) Sędziego Pokoju II Rewiru. "13 "40 Y y, ·a I pozos aną W aSlloSClą W O Clan, 
11) Wydziału Hipotecz. przy Są- a pogłoski o przejściu lasów na własność 

dzie Pokoju . . . . • . . " 3" 29 skarbu rozsiewają źli ludzie, W celu wyzy· 
12) Magistratu m. Piotrkowa. . . n 67 skania łatwowierności włościan". Ponieważ 
13) Kancelaryi notaryjusza p. Ce· prawdopodobnem jest, że i w innych miej-

drowskiego . • . . • 1 " 25 •. h d li . ł . . d l 
14) Kancelaryi notaryjusza p. Ku· scowosclac a zą SIę s yszec pomlę zy u· 

żelewskiego • . . . 9 ,,41 dem takie fałszywe pogłoski, byłoby więc 
J6) Kancelaryi notaryjllsza p. Fi· pożądanem, aby ludzie inteligentni objaśnia-

lipskiego . . . . . "" 34 I' ł ś . . h . l 
16) Kaucelaryi Komisarza Sąd. p. l w O Clan O znaczemu prawa o oc rome a· 

Kempińskiego. . . " '.' . n 2 64 SÓw. 
17) Składu Aptecznego p. Zarsklego" "46 1/2 - Dodatki do pensyj dla urz~dników pocho· 
18) Apteld pp. Chodkow8klego i Tur- dzenia rosyjskiego. W "Dzienniku Warszaw." 
19) ~~~~~i;.z~lld~iCki;go: • "n ~r/2 czytamy co następuje: Z wykazu osób, na-
20) Sklepn p. Zaleskiego.. : 1: 22 zwiska których zamieszczone są na liście po-
21) p. Lisowskiego . n 2 57 biera.iących pensy je dodatkowe w miejsco-
22) p. Bozowskiego . "" 60 wościach uprzywilejowanych, przekonywa-
23) pod firmą nłtlarta" "" 26 my się, że dla warszawskiego okręgu nau· 

Cukiernie p. Sz)'mańskiego: kowego na rok 1899 przeznaczonych jest 
24) przy placu Aleksandryjskim " "131

/ 2 214,835 rb. 64 kop., które przy podziale na 
26) przy ulicy "Petersburskiej". • " 5" 27 1

/ 2 gubernije przedstawiają siec jak następuje: 
26) Kancelaryi Tow. Dobroczyn . n 2 60 
27) Wydziału Banku Państwa . . " 2 n gub. warszawska 108,208 rub. 89 kop., gub. 
28) Pracowni zegarmistrzowskiej p. kaliska 8,222 rb. 44 kop., gub. łomżyńska 

Pąkcińskiego. . •.• • • . n \1" 96 1/2. 5,049 rb. 45 kop., gub. piotrkowska 19,979 
29) Kasyjera stacyi Towaro\vej D. b 87 kbk' l k 8 724 b 38 k 

Ż R k k · 7 ru . op., gU. le ec a, r. ., 
. p. usz ows lego. • . . " gub. lubelska 24,2.71 ru. 16 k.,. gub. siedle. 

Razem rs. 70 k. 76 
cka 15,418 rb. 42 k., gub. płocka 7,244 rb. 

Za które to ofiary, Rada Piotrkowskiego 65 kop., wreszcie gub. suwalska 9,471 rub. 
Towarzystwa Dobroczynności składa serde- 47 k. Z poważnieiszych pozycyj na wyróż. 
ezne "Bóg zapłać". J nie nie zasluguje: dla personelu uniwersytetu 

Prezeą Rady Srzednicki. . warszawskiego 52,206 rb. 3 k., Instytutu 
Członek-Sekretarz Ed. Poraziński. w Nowo-Aleksandryi 8,403 rb. 50 k. i t. d. 
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- Wagi dziesiętne w aptekach. "Pet. Gaz." donosi, 
ze sprawę wprowadzenia ohowiąznowego uzywa
nia wag d~ie8iętnych we wszystkich aptekach I in
stytucyjach lekar~kich została ostatecznie rozstrzy
gnięta twierdząco i wkrótce będzie wprowadzoną 
w czyn. 

---(+,..--

R O Z M A I T O Ś C I. 

NiepoJ:'ozulUienie! ° zabawnem nie
porozumienin donosi "Gazeta Ostrowska". 
"Ocionc!"-wołał konduktor, gdy pociąg z Os

trowa do Skalmierzyc idąc, zajeżdzał przed mały 
dworzec w Ociążu, posiadłości br. Tyszkiewicza. 
W wagonie III klasy siedział jakiś gospodarz 
wiejski z połowicą swoją, oboje z Królestwa Pol
skiego, a jechali do Kalisza. Gospodarz zdrzemnał 
się, ale pllui gospodyni baczyła na wszystko, co 
się wkoło działo. Gdy kouduktor, Niemiec zawo
łał "Ocionc", wywołując stacyję, poczciwida sztur
chnęła męża i powiada: 

- Wychyl no głowę stary, ten pan z gwiazdka 
wołał "ociec· i patrzał na nas. • 

Stary wychylił głowę za szybę, nie widzac ni
kogo ze znajomych, tylko konduktora stojącego 
opodal wagonu, rzecze po swojemu: 

- Panie pon, coście to kcieli odernuie? 
- Was wollen Sie?-pyta konduktor. 
- Coście wołali na muie "ociec·? kcieliście co? 
- Ich hab' sie nicht gerufen. 
- A któżby wołał, kiedy nie wy? toć ten ku-

min corny nie ma języka, coby wołał. 
- Ich hab' Ocious gerufen, OCiOM. 
- E, ocicr, ociec, to niby kto jak nie jo, kiedy 

wołacie i patrzycie na mnie. Psie spruchy WOB 

sie trzymają. Patrzcie lepiej, zeby maszyna IV pyr
ki nie wjechała, bo jak nas z tym pudełkiem prze
wrócicie, to potłuką mi się flasecki, co je za krwa
wy gros kupiłem w japtece w Ostrowie. 

I wsuwając głowę do wagonu mrnknął jeszcze 
do kobiety: 

- Godaj tu z taką morową bestyją, kiedy ci 
w oczy łze, jak cyrulik. 

- Toć "ociec" wołał, dokumentnie słyszałam
przytakiwała zona. 

- Kpiom sobie z nas sprawiedliwie; ale czekaj
cie, dom jo wom ojca-dziaduś \vom się przy· 
pomni. 

licytacy je w Piotrkowie i gubernii. 

- W dnin 29 grudnia (10 stycznia 1899 r.) we 
wsi Wilauów w gminie Łazisko w pow. brzeziń
skim na sprzedaz mebli, koni z uprzęzą, lando, 
wozu i 13 maszyn do wyrobu tkanin wełnianych, 
od sumy 3,899 rb. 

- 17 (29) grudnia na rynkn w osadzie Stryko
wie na sprzedaż inwentarza zywego i martwego. 

- 22 grudnia (3 stycznia 1899 roku) na rynku 
w Tomas:.lowie na sprzeda z inwentarza zywego 
i martwego. 

- 24 grudnia (6 stycznia 1899 rokn) na rynku 
IV Brzezinach na sprzedaz różnych ruchomości. 

- 30 grudnia (1\ stycznia 1899 r.) IV kancelaryj 
gminy Mykanów w pow. częstochowskim na sprze
daz zabndowań pokarczemnych do rozebrania, od 
sumy 310 rb. 

.- 21 grudnia (2 stycznia 1899 r.) w kancelaryi 
gminy Popień w Jezowie na dzierżawę w ciągu 
1899-1901 1'. dochodów kasy bóźnicznej IV Jezowie. 

- 28 grudnia (9 styczuia 1899 r.) IV urzędzie 
p·fu rawskiego ua restauracyją rzeźui miejskiej 
w Rawie, od sumy 278 rb. 62 kop., in minus. 

- 21 grudnia (2 stycznia 1899 1'.) IV kancelaryi 
sądu gminnego w osadzie Rzgowie na sprzedaż 
nieruchomości, połozonej w tejże osadzie pod NI 16, 
od sumy 600 rs. 

- 29 grudnia (10 stycznia 1899 r.) w magistra
cie m. Piotrkowa na konserwacyją w 1899 i 1900 
roku narzędzi ogniowych, naldących do piott'kow
skiej kasy miejskiej, od sumy 221 rb. 10 kop. 

- 28 grndnia (10 stycznia 1899 r.) we wsi Sn-_ 
chcice IV gminie Woźniki na sprzedaż rzepaku 
i owiec, od sumy 286 rs. 

- 28 grudnia (9 sty~znia 1899 r.) w sądzie po
koju m. Łasku na sprzedaz nieruchomości, połozo
U(\j w temze mieście przy ul. Widawskiej pod 
XII 200 i 201, od snmy 1,300 TS. i niżej. 

- 22 grudnia (3 stycznia 1899 r.) w sądzie zjazdo
wym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, poło
żonej w m. Tomaszowie przy ul. !iw .. Anny pod~ . 
312, od sumy 450 rs.; oraz w osadzie Zdżary w pow. 
brzezińskim, pod :NO 1, od sumy 450 rs. 

- 23 grndnia (4 stycznia 1899 r.) w sądzie zja
zdowym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości, 
połozonej na kolonii Żubardź w pow. łódzkim, pod 
:M 6, od sumy 2,000 rs. 

- 4 (16) stycznia w sądzie zjazdowym w m. Ło
dzi na sprzedai nieruchomości, położonej w temze 
midcie przy ul. Wólczańskiej pod :NO 798/39, od so· 
my 10.000 rs. 

~ r~leca się pierwszorz~dny 
a tani Hotel Ang·iebkł 

w mie6cie ()z~stochowie, w blizkości 
dworca kolei żelazn~j. 
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Piotrkowska Izba Skarbowa Piotrkowska Izba Skarbowa 
zawiadamia niniejszem kupców i przemyslowców gubernii Płot'r
kowskiej" że ustanowione prawem, z d. 8 czerwca bieżącego 
1898 roku, Swiadectwa pr::emyslowe na prowadzenie 
zakładów handlowych i przemysłowych, winny być, na. zasadzie 
§ 62 tejże ustawy, wykupione przez właścicieli takowY!1h bezwa
runkowo najpóźniej na l stycznia (st. st.) przyszłego 1899 roku 
i, że wydawanie wspomnianych świadectw będzie się odbywać we 

wszystkich Magistratach i Kasach gubernii. (1-1) 

zawiadamia niniejszem kupców i przemysłowców gubernii Piot'r
kowskiej, iż, na zasadzie § 70 Prawa o Państwowym podatku 
przemysłowym, każdy handel i zakład przemysłowy, jak również 
każdy skład towarów, winien być zaopatrzony w odpowiedni 
SZ rIJD. Za niespełnienie tego przepisu właściciele rzeczo
nych zakładów podlegać będą, na zasadzie § 163 wzmiankowa
nego wyżej prawa karze pieniężnej do wysokości d::iesit:ci'U 
rubli. Wielkość, forma i treść szyldu pozostawiaja się uznaniu 

właściciela. • (l-l) 

Z dniem 1 (13) stycznia zbliżającego się 1899 rok]l wprowadza się w wykonanie NOWB - NAJWrŻBJ (d.8/VI 
1898 r.) zatwierdzone - PRAWO "O PANSTWOWrn PODATHU PRZBnrSŁOWrl1L~~. 
Prawo powyższe zasadniczo i w licznych szczegółach różni się od dotychczas obowiązujących przepisów ,,0 opłatach za prawo prze
!Dy~łu i handlu". ~Iinisteryjum Skarbu i zależnie od niego Izby Skarbowe w przeświadczeniu niezbędnej konieczności prawidłowego 
l śCIsłego stosowama nowego prawa w najbliższej praktyce - uznało naglącą potrzeb~: jak najszel'szego rozpowszechnienia ogólnych 
zasad nowego prawa i wynikających zeń obowiązków. 
. Insp~kt?r podatkowy gub. Piotrkowskiej radca stanu J. Naiuki opracował, a 1H18tępnie na mocy odpowiedniego zezwoleuia 
l ~pow~żn~ema wydał: nTABBIJĘ PODATNV PBZBlBTSŁOWBGO", treść której, obejmując wszyst
kIe odC1ema nowego podatku, najzupełniej odpowiada swojemu celowi i wskazanej wyżej potrzebie. 

Wobec powyższego faktu, Izba Skarbowa Piotrkowska ze szczególną przychylnością zaleca wszystkim pp. przemysłowcom, 
kupcom, 'pl'ocederzystom i innym, interesującym się nowem prawem, osobom, nader pożądane, hliższe poznanie szczegółów wymienio
nego wyzej wydawnictwa-tern bardziej, że ostatnie podjęte zostało \V 2-ch językach: rosyjskim i polskim. 

"Tabele"', o jakich mowa, można nabywać (po 20 kop. pojedyuczy egzemplarz) we wszystkich Ha.ach Skarbowych 
ł Magistratach gub. piotrkowskiej, oraz 'U wydawcy w Piotrkowie, ul. Petersburska, dom własny. (l-l) 

PIERWSZE NAGRODY 
na wszystkich wystawach 

na świecie. 
ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA 

znjmują pomiędzy maszynami do szycia od czasn wynalazku tychże pierwsze miejsce. Kunstrukcyja ich oraz wykona
nie są wzorowe, szyją nader prędko, odznacznją się trwałością, jak również pięknością ściegu, Singera maszyuy do 

szycia są w gospodarstwie domowem nieocenione, w rzemiośle niezbędne, a zatem 

nlljlepszym i nlljpożyfeozniojszym pO"lIriiem nil g1l1illz"if. 
Zwiększający się ciągle zbyt, odznaczenia na wszystkich wystawach są najlepszym dowodem znakomitej dobroci na
szych maszyn, a okoliczności, że fabryka istnieje przeszło 40 lat, oraz że we wszystkich większych miejscowościach 

posiadamy filj e, daje naj pewniejszą i zupełną gwarancyję. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach Przy kupnie za gotówkę 

na raty. . 10% rabatu. 
Bezpłatna nauka szycia 

oraz haftów artystycznych. 

(2-2) Manufakturna Kompanja Singer 
Plac Aleksanaryjski oom W-~o Skioińskiego-PIOTRKÓW - Plac Aleksanoryjski oDm W-~o SkiOińskiego, 

NAJNOWSZE WYDAWNICTW A 

Gebełhnera i Wolffa 

BEŁZA WŁAD. Baśń o dobrym synu. Duch puszczy. Opowiadanie z amery- PRZYBOROWSKI W AL. Myszy Króla 
Wediug ludowego podania opraco- kańskic·h borów według d ora Birda. Popiela. Opowiadanie przedhisto-
wana. Z 4 ryc. kop. 40, karton -.50 Opracował W. L. ANCZYC. Wyd. ryczne. Wydauie 2 z 6 ryc. -.80 

4-te, z 8 ryc. kop. 80, w ozdobnej w ozdobnej oprawie 1.20 
w Warszawie ANCZYC WŁ. L. (Kazimierz Góral- oprawie 1.20 Robinson szwajcarski podług, J. Stachl'a 

dl D
· · II d I.. czyk). Dzieje Polski w ~4 obrazkach DYGASIŃŚKI ADOLF. Przygody mło- przełożył JAN CHĘCINSKI. Wyd. a zlecI I lło zlezy kolorowanych. WydaDle nowe kar- dzieńca czyli Robinson polski. Wydanie 4 z 12 ryc. kop. 80 w ozd. op~'. 1.20 

I , tonowane -.50 2-e z 6 rysunkami k. 80 w ozdo- TERESA-JADWIGA. Z lat mlnlony~h. 
• '" Chata wuja Toma. Powieść H. BEE- bnej oprawie ' 1.20 Moja pieszczotka.~Rycerz błę~lt-

do nabYCia we wszystkich kSIQgarDlach CHER STOWE dla młodzieży opra- KRAKÓW PAULINA N' d' k ny.-Krwawe chwde.-Trzy powIe-
krajowych i zagranicznych: cowana. Wydanie drngie z 4 rycina- Zb" . t k dl . '1 lesto ~I •. n~. ści historyczne. Wydanie 2 z 3 ry-

.. mi kop. 80 w ozdobnej oprawie 1.20 lOr ~owlas e a pl nyc ZleCi. cinami -.80 
BU~OWIECX:A Z,?FIA. Młotem I. klei· CHĘCIŃSKI JAN. Opowiadanie histo- WydaDle lO-te li; 4 ryc. kolorowo w ozdobnej oprawie 1.20 

"". OpowladaDle ~l~ !llłodzleży. ryczne dla młodych czytelników. Wy- karton. . -:-.?5 URBANOWSKA ZOFIA. KSiężniczka. 
Z 7 rysun .. Wł. J.aslen.8klego 1.- danie trzecie z 10 rycinami -.80 MAYłlTE REID, Kapitan. MłodZI ze· Powieść uwieńczona nagrodą kon-
w ozdobnej oprawie płoc. 1.40 w ozdobnej oprawie 1.20 glarze, czyli przygody myśliwskie kursową. Wyd. 2, rs. 1.'20 w ozd. 

PRZYBOIWWSKI · WALERY. Namioty DMOCHOWSKI F_ S. Krótki zbiór histo- \V Ameryce Północnej. Przełozył.a oprawie 1.80 
We~yra . . Powieść hiat?ryczna z .10 ryi polskiej, podług najnow8zych źró- M.~. Zaleska. Wyd. 2-e z 12 ryCi' ZAL~SKA ~. ~. Dwie siostry. ?powia-
ryCinami J. Kossaka I K. Pułaskie- deł historycznych opowiedziany. nami .. -.80 daDle z zyCla młodych dZiewcząt. 
go, kop. 80, w ozdobo opr. 1.20 Wydauie nowe, poprawione, rozwi- w ozdobnej oprawIe 1.20 Wyd. 2-e, rs. 4, w ozd. opr. 1.60 

TERESA JADWIGA. Kara Boża.-Wil- nięte i uzupełnioue spisem cbrono- Powieści z tysi,ca i jednej nocy dla roło · 
czek. Dwie powieści biat. z 10 rys. logiczuym i wykazem ksiąząt z pl,,- dzieży. Przekład polski podług Katalog ogólny wydawnictw Ksi!!garnia na 
S. Sawiczewskiego n. l, w ozdobno mienia Piastów i Gedyminów, k. 60, A. L. GRIMMA. Wydanie 4 z 6 ryc. ż,danie dostarcza bezpłatnie. 
oprawie 1.40 wopr. płóc. -.80 kolor., kart. w ozd. okładce 1.50 (6-3) 

8 KALOSZE mu O 
PETERSBURSKIE unmm\. O R ROSrJSKO - AMBRrNAŃSH~BGO . Towar~y.t'wa. Marka Fabryczna. 

~ Na każd.yr,Q. kaloszu znajd. uje si~ 8 Herb Państwa, TROJKĄ T CZERWONY z ro~iem załoZenia ,,1860" i słowo "St.-Petersburg" 
8 ~ Dostać moina we wszystkich stleDach [alanteryjnych. .. O 
o ~eprezenta.nci Oh- LU~J:::E i Sz. orU~~A.N 8 o w JlTar.t:awie, Rymarska 12, dOł,. Bracł :Lesser. (8-6) 
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"KRAJ" -1~99ł 
Tygodnik Polityczn o-Społecz

ny i Literacki 

W Petersburgu. 
Kazdy Numer zawiera: 

od 30-tu do 48-miu stronic tekstu 
Kilkadziesil!t ilustracyj. 

Do kazdego numeru dołączane jest dla 
prenumeratorów Premijum w postaci 

Kal'ty albumowej 
z najceuniejszych utworów sztuki pol

skiej lub obcoj. 

70 współpracowników, 
200 korespondentów. 

Pren. 3 2'b. kwa2'talnie z p,'zesył. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Pe
tersburg, Jekałeryniński Kanał 82. War· 
szawski kantor .Kraju· Marszałkowska 
Nr. 141. (1-1) 

PIES 
wyżeł ŻÓłty, z białemi centkami, zginął 
w Piotrkowie d. 7 gruduia. Upl'asza się 
znalazcy o oddanie go, za stosownem 
wynagrodzeniem. pod adresem: ulica 
Odesska dom ChybaIskiego. Stosowne za
etrzezenia zrobiono. (3-1) 

Piotrków, Petersburska (b. Kaliska) pod 
M 677 za parowym młynem. (13-11) 

:Lekar~-JJentysta 

Jan Pomierski 
specyjalista w chorobach zębów i jamy 
nstnej, praktykuje 'W W-rocla
"" iu, TauentzienstraBse oM 24, I piętro, 
2 minnty od dworca centralnego. Go
dziny recepcyjne od 9-1 przed połud. 
i od 3-5 po poło Zamiejscowych w 
kazpym czasie. (lO-ol) 

poszukuje się na l·szy numer hypote
ki 602 w mieście Piotrkowie. Wiado
mość hlizsza u W-go Kępińskiego, se
kretarza hypotecznego miejskiego. 

(2-2) 

Tanio do sprzedania 
i na. rozpła.ty: 

Kasa żelazna, Pianino, Fortepian, Prasy 
do kopiowania listów wraz z ksiażka
mi, Akwarium z wodotryskiem, rybkami 
i miejscami na doniczki, oraz Motor 
gazowy--mało używane (prawie nowe). 
Łódź .• Cegielniana 10, miesz. 12. (3-2) 

ftonsfl1ot. SI/pińsldego 
W~GIEL KamiBnnr, KOK~, W~GIEL drZBwn1. 

SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko
wie. Obstalunki należy ro1>i6 w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-25) 

TYDZIEN 

nOM I/tNKUEłtSKO - KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

u' (}~ę,łtochowie i Nowo-Badom&ku. 

1) Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, banknoty i monety, Pl) kllraie dziennym. 
2) Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju i zagranicą. 
3) Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4) Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6) Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i wszelkie wartościowe. 

5 

Fitije: W So&nowcu, S~c~akowie i Her'bach. ł: 
-< Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi, ~ 
-< po cenach przystępnych. ~ 
-< (10-8) 
~VVVVVVV'V"f'VVVVVVV~'fVVV'NVVłfVVVVVVVV'NVVVVVVvvvY'V'V'fV 

(3-3) 

Od 

NAJWIĘCEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE 

KURIER WARSZAWSKI 
wychodsl codziennie, w dni powszednie wieczorem, a w Niedziele, i !łwi~ta !'&DO, 

Nadto wychodZI! stale w dni porvszedltie z "flJYjijtkiem dni poświq,tecznych 

BEZPLATNE DOD~\...TKI POR.ANNE 
z8wfernj4ce wszelkie JJajnowue wiadomości z ostatnich 12-ru gOllzłn, 'rym sposobem czytelnicy otrzymuj, tygodniowo 

7 półtora do dwuarkuszowych numerów ~ ló'wnych 15 półarkuszowych dodatk.6w porannych. 

"KURJER \VARSZAWSKI" 
Uczy rok 79 istnienia i jest \\' stosunku do bogatej i urozmaiconej swej treści 

unjtail8zem pismem polskłem, 
WARUNKI PRENUMEHATY: I WARUNKI OGŁOSZEŃ: 

(Wraz z dodatkiem porannym), w Warszawie: rocznie Małe ogloszenla 70a Jeden WJI'"()J po 3 kop. każdy raz, 
rs.9, p6łrocznie n. 4 k. 50, kl"ł\rtallllo u. !l k. 25, ogłoszenie minimum 30 kop. ZW'7CsaJne ogłolZenla: za 
mil.'1IlęC'lDle kop. 75. Za odnonenle do domu rJOpllCB się Jeden wleru petitowy luh Jego mlejs t:e pierwszy raz 12." k. 
mieslęc'lnle k.lp. 5. klIidy następny rHZ 10 kop. NeltrolocJa: za ""feraz 15 k. 

Z pne .. ylk" pocztowlP,: · ocznle ... 12, p6/rocz. Reklamy: uJ.dell .. Iersz garmoDlowy albo Jego mieJ-
lIiJ" flł. 6, kwartalnie II. 3, ID jesięc",ofe rB. 1. 8ee l)j~rwszy raz 30 kop., każdy D83t~PDY raz; 25 kop. 

Za granic~: rocznie flł. 18, p61rocznie fił. 9, kwar-, Nadeslane zaJedpn wienz garmontowy ts. t. 
taluie n. 4 kop. 50, młe.l~czllie rlS. 1 kop. 50. 

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr 40. 

loS ~a.ździernik:a. r_ b_ VV'yohodzi 

"Tygodnik Polski" 
Pismo społeczne, literackie, artystyczne, illustrowane, 

rubli rocznie 
z przes. pocz, 

pod kierunkiem 

Mary jana Gawalewicza. 
rubli rocznie 
z przes. pocz. 

rb. 6, rb, 6. 
Każdy nnmer .,Tygodnika Polskiego" składać się będzie z trzech arkuszów druku, duzego formatu na pięknym 

papierze. Zawierać będzie: artykuły wstępue sQołeczne, naukowe, historyczne i literackie, powieści i poezye, kry
tyki i przeglądy z dziedziny piśmiennictwa, sztuki, przemysłu, finansów, ruchu społecznego, artykuły treści steno
graficznej, korespondencye z kraju i zagranicy, pamiętniki, życiorysy, humorystykę, mody, szarady, szachy i t. p., 
reprodukcye dzieł malarstwa i rzeźby, ryciny mające związek z chwilą bieżącą i nuty. 

Wszystkim prenumeratorom całorocznym , którzy nadeszlą przedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" 
ofiaruje jako premium bezpłatnie "Portret AdaIlla Mickievvicza" w duzym formacie oraz 
"Ksi~g~ rzeczy polskich" Zygm. Glogera, dzieło o 500 str., obejmujące opis obrzędów, praw, ce
chów, urzędów, wojska i t. p. dawnej Rzeczypospolitej. (Na przesyłkę pocztową obn premiów prenumeratorzy za
miejscowi raczą dołączyć kop. 60 bez względu na odległość). 

Prenumerata wynosi w Warszawie: rb. 5 rocznie, 2 r . 50 k. półrocznie, l r. 25 k. kwartalnie; z przesyłką 
pocztową rb. 6 rocznie, 3 r. półrocznie, 1 rb. 50 k. kwartalnie. Przedpłatę przyjmuje w \Varszawie Redakcyja 
• Tygodnika Polskiego· (Marszałkowska 116), księgarnie, kantory pism i kioski oraz wszystkie księgarnie w kra· 
ju, Cesarstwie i zagranicą. Agentura. Tygodnika Polskiego· w Łodzi w księgarni R. Szatkego. (3-2) 

Dozwoł. przez Urząd Lek. za :M 337 na ogóluych zasadach handlu 

~e~c~ja VII-a Gijrniczo-H~tDicza 
Puder IRIS 

zupełnie nieszlcodliwy 
dostać można w składach aptecznych i perfume/'yjnyQh, 
prawdziwy tylko \T blaszauem opakowaniu \I podpisem 

Warszawskiego Oddziału Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa po-
pierania rosyjskiego przemysłu i handlu 

nIllleJszem podaje do publicznej wiadomości, ze pOSiadając w swem gronie 
specyjalistów każdego górniczego kierunku, bezpłatnie informnje potrzebują
cych we wszystkich sprawach dotyczący clI przemysłu górniczego i JlUtni
czego (posznkiwail, ekspertyz, eksploatacyi i t. d.). Zgłaszać się należy 

listownie i osobiście: do Sekcyi GÓrAiczo·Hutniczej w D~browie Górniczej (w gma-
chu Resursy). (24-2-2) 

H. LACI-IS. 
Pudełko kop. 15, 30 i 50. (10- 9) 

······················1 Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjo-
nowane pod firm~ 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
otwarte w Warsza,,'ie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8, wprost NieCalej., 

Telefonu ~r. 4:1.6_ ................................................ 



6 TYDZIEN ~ 52 

lnLUSZCZ 
naj obszerniejsze i najpożyteczniejsze 

Pismo tygodniowe ilulbcwana dl, kobiet 
(z Dodatkiem przy każdym uumerze obejmującym 

Mody oraz Dział robót kObiecych i [ospodarstwa domowe[o 
i zawiera: 

Artykuły o wychowaniu i życiu rodziunem. Powieśc.i, poezyje, podró

że i utwory dramatyczne. Kronikę działalności kobiecej ua polu pracy 

sllołecznej, literackiej, sztuki i przemysłu. Przeglądy z społecznego 

życia Warszawy. Koresponilencyje z kraju i zagrauicy. Przeglądy 

teatralue, muzyczue. Sprawozdania ze sztuki plastycznej. Życiorysy 

znakomitych ludzi. Wiadomości z nauk przyroduiczych;-Z medycyny 

~ 
popularnej. 

W samym numerze drukują się W osobnym dodatku drukują się 
Powieści oryginalne skreślone przez Przekłady celniejszych powieści li· 

pierwszorz!ldnych pisarzy. teratur zagranicznych. 

I 
~ 
( 

Dodatek obejmujl!cy Wzory ubiorów i robót kobiecych 
Sekreta i przepisy gospodarskie 

w każdym numerze opracowane 
są przez doświadczoną autorkę. 

Wzory ubiorów i robót z naj· 
lepszego pisma Mode illustree (Ba
zar) li tylko w Bluszczu ze wszy
stkich pism polskich są podawane. 

Za SO kopiejek 
każdy prenumerator Bluszczu w W:nszawie otrzymać może 

Wyból' Powieści 

Elizy Orzeszkowej 
(Wydawnictwo H. Wawelberga), 

obejmujący 12.powicści: Nad Niemnem. Pieśń przerwana. Dwa bie
guny. Bracia. Swiatło w ruinach. Meir Ezofowicz. Silny Samson. Ge
dali. Ogniwa. Niziny. Dziurdziowie. Cham. 

Roczni przenumel'atorowie otrzymają zaraz po wyjściu z druku 
w l-ej połowie 1'. p. miesięczni i kwartalni po wniesieni'u ostatniej 
raty, za "Bluszcz" r. 1899. - 80 kop. za powieści wnieść można do 1 
kwietnia r. p. 

Prenumeratorowie z prowincyi i Cesarstwa otrzymują te 12 po· 
wieści za rub. 1 kop. 50 licząc w to i porto.- Rocznym prenumerato· 
rom książki wysłane będą zaraz po wyjściu z druku.-Kwartalni pre
numeratorowie nadsyłać mogą częściowo po 50 kop. kwartalnie ksiąz· 
ki wysłane będą po otrzymaniu prenumeraty za kwartał III r. p. 

Bluszcz z dodatkami: powieściowym i modnym oraz tablicą krOjów: 

w Warszawie: Z przesyłką pocztą: 

Kwartalnie "1" 80 
Półrocznie 8 60 Półrocznie 5" 
Rocznie 7 20 Rocznie ,,10" 

Miesięcznie rubli - kop. 60 Kwartalnie rubli 2 kop. 50 ~ 

Michał GUicksberg, 
~ (0-1) księgarz-wydawca w Warszawie, ul. Włodzimierska 4. ) 

~-."vv""vvvvvv...,vvvvv-."v"", 
BANDAŻYSTA Adolf STRAUS, W Warszawie, Nowy-Swiat Nr. 45. 

POLECA: Bandaże rupturowe, Pasy brzuszne, Gorsety dla ułomnych, 
Sztuczne nogi i ręce, Knle, Pończochy elastyczne, Przepaski hygieniczne dla 
dam, Prezerwatywy damskie i męzkie. Suspensoria, Irygatory, Inhalatory, Ter
mometry, Szprycki, Katetery, WOI'ki do lodu i wody, Płótna gumowe na 
podkłady, Ceratki na kompresy, Watę i gazQ do opatrllnków, 

Ceny nizkie. Wysyłka za zaliczeniem. (8-7) 

GEBETHNER l W~1FF W Waruawi~ 
11 Kralwwskie-PI'zedmieście 11 

Skład fortepianów, pianin i organów. 
WYNAJEM. (20-5) 

Filija: ŁÓDŹ, Piotrkowska 46. 

w nOS~YM CATUNKU 
poleca 

lanao laKlaou Gazowego WiOOli 

(3-2) 

"SŁOWO" 
Dziennik polityczny, społeczny, literacki, ekonomiczny i handlowy 

wychodzi codziennie prócz świąt w Warszawie 
pod redakcyją 

mśoisflllVlI 6otlleIVskiego 
przy udziale pierwszorzędnych pisarzy polskich. 

"SŁOWO" powi~kszyło swój format w r. b. o 1/3 dotychczasowej 
wielkości, bez zmiany warunków prenumeraty, 

Oprócz zwykłych rubryk codziennych i artykułów wstępnych 
oraz korespondencyj z całego świata, "SŁOWO" zamieszcza codzien
nie dwa feljetouy: naukowo-literacki i powieściowy. 

W 1899 r. w feljetonie powieściowym "SŁOWO" drukować bę
dzie przedewszystkiem dokończenie wielkiej powieści jubileuszowej 

Henryka Sienkiewicza 
p. t. 

- c.c. 
~~:K: :R, Z y- Z .A. O y- . 
Nowoprzybywający od Nowego Roku P.fenumeratorowi~ 

"SŁOWA" mogą otrzymać początek' "KRZYZAKÓW" (sześc 
części) za dopłatą l rub. 

N astępnie w tece feljetunowej "SŁOWA" znajdują się: Elizy 
Orzeszkowej nowella "PORCELANKA", powieść Wincentego Kosiakię
wicza p. t. "HALLALIl", powieść Artura Gruszeckiego p. t. "NAWRO· 
CONY", powieść Marjana Gawalewicza "KLlN(( i inne. I 

Warunki prenumeraty na prowincyi z przesyłką rocznie 12 rb., 
półrocznie 6 rb., kwartalnie 3 rb. 

Aclres Reclakcyi: '\Varecka Nr. 15, W Warszawie. 
(2-2) 

• t 

DROGA ZELAZliA WARSZAWSKO-WIEDEl1SKA. 
:Do Granicy i SosnO'VTca. 

Piotrków prZYChOrl.!2,31 /4,1319,23112,24/2,1419,341 -I -/ 7,501 4,15 
odchodzi 2,36 4,23 9,33 12,36 2,24 9,44 - 6,20 7,56 4,35 

Piotrków 

J:) o ""VV' a r s z a 'VT y ~ 

I 
M 21 M 61M 10/1\~ 14
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odchodzi 3,07 1,42 5,5810,56 8,25 8,25 - - 10,47 5,04 

UWAGA: Pociągi: JWNł 15, 16, 17 i 18 kursllją tylko między Warszawą 
a Częstochową, zaś )-&)-& 27 i 48 między Piotl'kowem li Sosnowcem. 

Redaktor i wydawca ~lirosła\V Dobrzai.ski . 
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trochę i myśleć swobodniej zaczęła. Smutnie spojrzała 
wkoło siebie, och! ileż tu grobów!... matka, ojciec, ciot
ka, Teresa, wszyscy tu spoczywają!! 

W oczach jej stanęło życie długie być moźe, pełne 
wyrzutów ... życie, pozbawione szczęścia, życie, wypeł
nione obowiązkami. Przypomniała sobie kilka zdań, 
które kiedyś czytała: "Kobieta, która rozumie swe obo
wiązki nie powinna od życia wymagać romansów, ani 
poezyi". 

Oh! bez miłości i poezyi obowiązki były by zbyt 
trudne, a życie nasze tak monotonne! Jej jedynym 
obowiązkiem było otoczyć opieką, troskliwością i miło
ścią męża swego, jak również chrzestnego ojea i córkę 
Teresy. 

Zawsze tylko dla innych, a nigdy dla siebie! 
W tern myśl o tych, których straciła, stanęła 

w jej wyobraźni. Podniosła si~ drżąca i składając po 
raz ostatni dłonie, z oczyma utkwionemi w drzwi, 
za któremi zamknął si~ Andrzej, zawołała rozdzierają
cym głosem: 

- Boże mój, Boże, ponieważ szczęście jest tylko 
marzeniem, nic pozwól, a by modlitwa była ironiją, 
a Opatrzność złudzeniem. 

E P:I L O 0-. 

Po okropnym wieczorze, gdy tajemnica życia An
drzeja słała się jej wiadomą, Alina z obliczem, troską 
~oranem, ze zbolałem sercem, wzięła się znów do swych 
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zajęć codziennych. Życie jej składało się z dwóch 
okresów. Pierwszy był jednem pasmem szczęścia, gdyż 
miała wtedy serdeczną przyjaciółkę, którą kochała 

prawdziwie, była narzeczoną człowieka, dla którego 
wiele przecierpieć musiala. Lecz skończyły się dni 
szczęścia i Teresa umarła, Andrzej był także dla niej 
stracony. Drugi okres jej życia był spokojny i prawie 
jednostajny. 

Spokój powracał jej stopniowo, doświadczenie 

otworzyło jej oczy na życie i świat cały, mężowi swe· 
mu okazywała miłość i przywiązanie. 

A potem, potem, pierwszego dnia maja, ta ko
bieta, która tyle przeszła w swem życiu, doznała wiel
kiej radości: w Różance przybył syn i Szczepan, upojo
ny szczęściem, oznajwił, że dadzą mu imię Franciszek· 
Henryk-Szczepan. 

Od dnia tego w Alinę wstąpiło jakby nowe życie: 
w oku zabłysł promień ~zcz~ścia, na jej pięknem czole 
można było czytać, jak dumna jest z macierzyństwa, 
uśmiech jej wyrażał radość, a czasami czując się tak 
szczęśliwą składała ręce i schyliwszy się nad kolebką 
swego dziecięcia, myślą biegła do ubogiego kapłana 

i cichym głosem szeptała: "Jestem szcz~śliwą, gdyż on 
modli siE4 za mnie! 

Aglae Flabert jest zawsze małą niewyraźną osób· 
ką, jaką poznaliśmy dawniej, kapitalik jaki dostaje 
rocznie od pani de Flavier, pozwala jej żyć wygodnie. 
Niestety nic się nie poprawiła nikt jej nie lubi; 
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gdy b~dzie umierała, nikt oczów jej nie zamknie, gdy~ 
nikomu nic dobrego nigdy nie zrobiła. Zupełnie inną 

jest matka Mctryja; zawsze smutna, cierpliwa i litOŚCI
wa ciągnie pełen zaslng żywot i odwiedza wszy
stkich tych, co są szczęśliwi w tern życiu i tych co 
cierpią· 

Alina nie zapomniała o schronieniu, jakie tu nie
gdyś znalazła, ani o doznanych pociechach i radach, 
więc kasa jej otwarta jest na potrzeby matki prze
łożonej. 

Co się tyczy pana Maugier, to zestarzał się i coraz 
bardziej zbliża się ku mogile; biedny starzec! .. dzieci za
wiodły jego nadzieje: Teresa umarła, a Andrzej został 
księdzem! 

Prosił, jakby o łaskę i naturalnie wyjednał sobie, 
aby Iza spędziła u niego ostatnie kilka chwil, które mu 
pozostały w tem życiu. 

Pan Noviel z kaźdym dniem przychodzi do coraz 
większego majątk u. Dumnym jest bardzo z urody swej 
córki i nie mówi o niczem, jak tylko o tern, że po śmier
ci teścia zabierze ją do siebie. Lecz młode dziewczę 
nie chce słyszeć o tern, i jak tylko jest mowa o rozłą
czeniu się z przybraną matką, drży cała na myśl samą. 

- Trzeba się pogodzić z tern, woja droga-mówi 
zawsze łagodnie Alina, a łzy spływają wtedy po jej 
blade m obliczu-i w wypełnieniu obowiązków powi
nien człowiek znajdować szczęście; będziesz szczęśliwą, 
woję dziecię, matka czuwa tam nad tobą w niebię, 

a tu na ziemi jest jedna zacna i święta dusza, która 
i w dzień i w nocy, modli się za tobą i za mną. 
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On był księdzem! to jest skazanym na nęJzE), 

na um artwienia i samotność; wyrzekł się wszystkiego 
co może przyczyuić szczęścia i poświęcił się Bogu. 

Jak on ją musiał nienawidzieć -myślała -ją, któ
ra go zdradziła jak Judasz zdradzi I Chrystusa, składa· 

jąc ostatni pocałunek. Jak on musiał cierpieć, jaką 

walkę stoczył z sobą, aby wyrzec się wszystkiego i zo
stać księdzem. 

W tej chwili, gdy go widziała własnemi oczyma, 
nie mogła jeszcze w to uwierzyć ... zapomniała o wszy
stkich, o mężu, o opiekunie, o cól'ce przybranej ... Jeden 
ty lko Andrzej był dla niej wszystkiem... lecz nie
stety, straciła go na zawsze! Ach! żebyż mogła być 

wolną, całe swoje życie poświęciłaby również służbie 

Bożej!! Andrzej - ten człowiek, którego posąd~ała 
zawsze o brak woli i energii-nie byłby zd,)lnym jej 
się sprzeniewierzyć. Został księdzem, lecz cna by ła 
tego przyczyną. 

Zrozpaczona opuściła bezwładnie głowę na piersi, 
z których wychodziły konwulsyjne łkania, przerywane 
od czasu do czasu skargą i pro~bą zarazem: 

- O Boże mój, Boże, przebacz mi, że nie umia· 
łam iść po drodze życia, którą mi przt:znaczyłeL. pue
bacz mi, Boże, źem nie umiała go kochać i rozumieć ... 
żem złamała mu życie, a jednocześnie i sobie... Jestem 
złą żoną ale Ty Panie, jesteś sprawiedliwy, nie pozwa
lając mi być matką, gdyż uważasz, Panie, że nie jestem 
godną tak wielkiego błogosławieństwa. Podniosła gło
wę; wkoło niej panowała cisza, na chórze niewielka 
lampka nucała słabe światełko, i Alina uspokoiła 8ię 
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